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JCRMość najwyższym Ji-t J gabinetowym z d. 
14. listopada r. b. , radzeo ornego c. k. na j­
wyższego urzędu sprawiediin Antoniego J ó ­
zefa H ipper kawalera de Hipp '■sthal, przez ł a ­
skawe uznanie tegoż pięćdziet.ót-letoiej gorli­
wie pełnionej s łużby , raczył z uwolnieniem od 
tax wynieść do stanu barona.

—  Z I l ir y  i. —
T ry je s t d, 29. lis to p a d a . Jego Ces. Mość A r-  

C y k s i a z e  J a n ,  wczoraj przed południem śród 
bicia dział tak lądowej jakoteż morskiej artyle- 
ry i , opuścił kw arantannę, poczem udał się do 
najdalszych części miasta , dla oglądania , co od 
czasu ostatniej Jego bytności w Tryjeście zaczęto 
lub ukończono w gm achach publicznych , na 
w a r s z t a c i e  okrętow ym , lub  w  i n n y c h  z a k ł a d a c h ,  
przyczem JCMość rozpoznawał wszystko z o- 
wym łaskawym nasz handel i nasze żegluge za­
chęcającym udzia łem , czego Try jes t  był tak 
szczęśliwym tyle już  od JCMości świetnych o- 
trzymać dowodów. — Także JRMość Albert kró­
lewicz P ru sk i ,  który wraz z JCMością do Try- 
jestu przybył, odbył w tym  czasie kontumacyję 
1 udał się do m ia s ta , gdzie przed pom ieszka­
niem jego kompaniję grenadyjerów jako straż 
honorową postawiono.

D nia  i. grudnia. Wczoraj o godzinie 7mćj 
® fana JCMość Arcyksiążę Jan  odjechał z tad 

0 Styryi. —  Zeszłej nocy odpłynął także Al- 
ert królewicz Pruski z tąd do Wenecyi na stat- 
u parowym M aryja yinna t dla odbycia malej 

Pr*ejazdki po tej prowincyi. (O sserv . Triest.)

W IA D O M O Ś C I ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Dzieóniki angielskie piszą z Lizbony pod d. 
^0, listopada: Ministeryjum zostało nareszcie u- 
0rSanizowane. Wicehrabia Sa da Bandeira mia- 
n°Wany je s t  prezydentem i ministrem spraw za­
granicznych- baron Bomlim m inistrem  mary- 
®arki i tymczasowym m inis trem  wojny; Julio 
^°m ez  de Silva Sanchez, Jose Alexandro de 
C®napos i Joao de 01 ivcira zatrzymają posady

ministerstwa spraw wewnętrznych , sprawiedli­
w ości, obrządków religijnych i skarbu. —  Kor- 
tezy postępują w obradach nad nową konstytu- 
cyją. Stosownie do ich najnowszej uchwały se­
nat liczyć ma 50 członków. Lud obierze 150 
kandydatów, z których korona senatorów m ia ­
nować będzie. — Gerylasów miguelistowskich 
w prowincyjach północnych porozpędzano. Za  
to w prowincyi hiszpańskiej Galicyi baron Leira 
i jene ra ł  Schwalbach zbierają rozpierzchłych stron­
ników konstytucyi Dom Pedra. Z tego powodu 
z ministeryjum spraw zagranicznych posłano proś­
bę do Madrytu o wydalenie ich z Hiszpanii.

Hiszpanija .

Według najnowszych wiadomości z Madrytu 
z d. 18 . listopada, przygotowawcze posiedzenia 
kortezów, z powodu niezgody powstającej m ię­
dzy »stroDnikami statutu królewskiego* a »mę- 
żami ruchu* , zaczęły byc bardzo burzliwe. Na 
posiedzeniu z d. 16. rozruch doszedł do najwyż­
szego stopnia. — Deputowany P o n z a , miano­
wany nie dawno podsekretarzem w wydziale spraw 
wewnętrznych , wyraził się następującym sposo­
bem  w obronie ministra Matavigil przeciw za­
m achom  , na które był tenże ostatnią razą wy­
stawiony: »Słabe resztki buntowoików z la Granja, 
zasiadające jeszcze w tej izbie , odpokutują w krót­
ce za swoje bunty.* Zaledwo wyrzekł te słowa, 
gdy na mówcę z mocnemi rehlamacyjami po­
wstano ; obraźliwemi wyrazami przemawiali się 
deputowani różnych zdań , z których jedni ob- 
woływali konstytncyjf * r. 1837 , drudzy statut 
królewski , a inni nawet rzeczpospolitę. »Zdaje 
się być rzeczą pewną* piszą vv liście z Madrytu, 
>>że obaj P erez  i Matavigił projektowali na r a ­
dzie gabinetowej , ogłosić za niebyłe kilka dzia­
łań ostatnich kortezów, jakoto ustawy: o m a jo ­
ratach , o reformie duchowieństwa , o gwardy- 
jach  narodowych i t. p. Prezydent rady p. Bar- 
da j i , doświadczeuszy od swoich ko legów , sam 
jeden walczy przeciw reakcyjnym ideom , k tó ­
rych nieszczęsne skutki przewiduje ; oświadczył, 
| e  jeźli w mowie będące ustawy za niebyłe o- 
głoszonemi zostaną, nic m u  nie pozostaje, jak  
tylko wziąć uwolnienie.* —  Prezydentem na przy­
gotowawcze posiedzenia obrano margrabiego S o -

X



— 872 —

m ernelos , k t ó r y ż  81. głosów m iał 44 za sobą. 
Okoliczność tę uważają za zwycięzlwo partyi 
umiarkowanej , ponieważ margrabia , jsko  czło­
nek bardzo bogaty, okazywał się zawsze przyja­
cielem porządku i sprawiedliwości. Pnrtyja prze­
ciwna przyjaciołom umiarkowania, to jest dotych­
czasowi stronnicy M endizabola, mianujący się 
sami 5>patrvjotnmi« i ^zapaleńcami8, przeznaczyli 
pana Zm nalacaireguy na prezydenta, ale ten nie 
utrzym ał s ię ,  miawszy tylko 34 głosów. Sekrc- 
tarzów obrano także ze stronnictwa um iarkowa­
nych. Potem  mianowano łtomisyję do rozpo­
znania pełnomocnictw , ale i tu padł wybór na 
sam ych głównych nieprzyjaciół mendizabalizmu. 
Z tego okazuje się , ze partyja umiarkowanych 
m a dotąd przewagę nad stronnictwem zapaleń­
ców, a trzecia niepodległa partyja nie wystąpiła 
jeszcze.

Królowa zagaiła bardzo długą mową kortezy 
dnia 19. listopada, dej córka, królow'a Izabella, 
była przytem  obecną: r.azeby miłość do insty-
tucyj uszczęśliwiających rząd i naród , k tó rem u 
panować b ędz ie ,  wpoiła się w je j  duszę* Pod 
względem poczwórnego przymierza wspomniano, 
że  His.-panija winna m u bezpieczeństwo rozle­
głych wybrzeży i straż linij pirenejskich, przez co 
powstańcy nie mogą sprowadzać z Francy! ma- 
teryjałów potrzebnych do prowadzenia wojny. 
T rak ta t  z Mexykiem ratyfikowano, przytem kró­
lowa jes t  i dla innych państw Ameryki z przyja­
cielskim sposobem  myślecia i dla tego porty 
hiszpańskie dla okrętów kupieckich państw Mon- 
terideo i Venezueli otworzyć kazała. Ilatyfikowała 
trak ta t  p o k o ju ,  opieki i handlu , zawarty przez 
kapitana jeneralnego Wysp Filipińskich * sułta­
n em  i d a tta m i  (szlachtą mającą udtisł w rządzie) 
państwa Jolo. Spory władz wojskowych Centy 
z pogranicznymi Maurami załatwiono. l‘od wzglę­
d e m  nieporozumieii z Sardyr.iją, królowa skłonną 
je s t  do pojednania, skoro gabinet turyńaki »we- 
zw ie8 ją  do tego i jak  dalece honor tronu i go- 
dność narodu nie ucierpią na tern. Pomiędzy 
p ro jek tam i do ustaw , m ającem i być kortezom 
p rzed łożonem i, znajduje się nowa księga ustaw 
handlowych i napomknięto o zupełnym prze­
kształceniu ustaw , dotyczących się sprawiedli­
wości. Królowa zaw iadom iła , zo księga ustaw 
-cywilnych ju ż  jest ukończoną, a księga ustaw 
karnych i porządek procesów, wkrótce ukończo- 
nemi będą; księgi te ustaw’ mają być kortezom 
przedłożone , wraz z wnioskiem o organizacyi są­
dów. — W dalszym ciąga przechodzi mową do 
wojny domowej. Dotknąwszy zniweczenia planu 
Don Carlosa w pochodzie ku Madrytowi i pochwa­
liwszy ówczesne postępowanie mieszkańców tej 
stolicy , wspomniano o odwrocie karlislów- Nie­

które bandy pozostały jeszcze i  niepokoją kraj, 
wspierane wzgórzystem położeniem miejsc; r z ą d  

wszakze do utlum ienia  ich dzielnych użył środ­
ków. Wojsku i  flocie złożono podziękę i wspo­
mniano o skutecznem wespół-działaniu angielskiej 
marynarki. Zaszły wprawdzie przekroczenia kar­
ności w ojskow ej, ale te ostro ukarano i rzad po­
stara się o t o ,  by nie powtarzały się więcej. — 
Stan skarbu podczas wojny nio może w pomyśl­
nym zostawać s tan ie ;  dawniejsze kortezy zezwo­
liły wspaniałomyślnie na potrzebne środki p ie ­
niężne, dla pokrycia wydatków państwa i ubytku 
w skarbie. Ale wybieranie przysądzonych po­
datków jest  niestety tak trudne , że powoli tylko 
odbywać się może. Zresztą przyrzeka królowa 
poprawy w każdej gałęzi administracji skarbowej 
i —  skoro okoliczności zezwolą —  zwrócenie 
uwagi na dług tak zagraniczny jakoteż krajowy, 
którego p rocentów , z powodu nagłych potrzeb 
ska rbu ,  dotąd nie można Jbyło w ypłacać .— Kró­
lowa skończyła uwagą : że jeźli stan narodu nie 
jc-3l tflk szczęśliwy, jakby tego je j  serce życzyło, 
winą tego je s t  *okrutna chłosta* wojny domo­
wej. Ukończenie tej nieszczęsnej wojny będzie 
zawsze je j  nnjgłówniejszem życzeniem i w tym 
zamiarze ciągle polegać będzie na współdziałaniu 
kor tez ów.

Podług umieszczonych w M o n i t o r z e  z dnia 
28go listopada wiadomości z Madrytu , jenera ł  
Oraa od dnia 11. t. m . ze swoim sztabem jene- 
ralnym przebywał w Waloncyi. Z tamtąd wypra­
wił dwie brygady ped Piuilem i Borso przeciw 
Uarlistom Tallada i E speranza ,  którzy dnia 
l i g o  byli w Yillena i Orihueli zagrażali. Inna 
brygada wyruszyła ku Murviedro , dla uważania 
Cabrery , który w prowincji Castellon w s z y s t k o  

wojsko swoje skoncentrował. Oraa odesłał arty* 
leryję swojo do_ Saragossy.

W edług Correspondnncd d ’’E spngne  glófl a 
kwatera Don Carlosa była dnia l f g o  listopad® 
zawsze jeszcze wAm urrio .

Bajoński dziennik P hare  z dnia 23. listop*^® 
zawiera szczegóły o traceniach wojskowych w P a|n ' 
polunie. Rozstrzelano: jednego pułhownikBi ] e" 
dnego kom endan ta ,  4. sierżantów (7 .  skazano, 
ale trzech uciekło), jednego nadsierzaota; resztę 
sierzautów oddziału ochotników, m a j ą c y c h  rów­
nież udział w w iadom em  powstauiu , podobnie* 
skazanych na śm ierć ,  deeymowano a potem 
rozstrzelano. C i , których los przy decymowactu 
ochronił , mają zacząć właśnie czteroletnią *ar.^ 
na galerach. Wykonanie wyroku odbyło sig 
l 6cro o godzinie 4tej popołudniu. -^oz8trzej*„,n 
pułkownika Don Leona Iriarte  , ltornen
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D. Pablo Barricat i sierżantów Cbatelsińa , Va- 
lera, Lopeza i Yillagarcię , wszystkich Dależacych 
do oddziału strzelców.

C o n stilu tio n e l  pisze z Parnpeluny pod dniem 
1 8 . listopada: »Bo krwawych wyrokach s’mierei
w Miranda radzono Leonowi Iriarte, ażeby uciekł; 
ale ón polegając na a wojem dobrem sumieniu, 
nio chciał słuchać tej rady. Gdy Espartero 
zw ojskiem  swojem do Parnpeluny wkroczył, Jri- 
arte dobrowolnie stal się posłusznym, lubo i wtedy 
jeszczo bez wszelkich przeszkód mógł uciec. 
W śledz tw ach , które z nim  odbywano, stale 
u trzym yw ał,  ze dla tego został przy w o jsku , 
ażeby przeszkodzić bezprawiom i bronić Nawarry 
od napadu karlistów. Powody te nie rozbroiły 
jednak jego sędziów. Nadaremnie najznakomitsi 
mieszkańcy Parnpeluny wstawiali się za lr ia r tem , 
którego t a r c z a  N a w a r r y  nBzywali. E spar­
tero był nieubłaganym. — Jenera ł ten wyszedł­
szy z Parnpeluny, uduł sio k ierunkiem  ku Ebrowi.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
p o s i e d z e n i u  i z b y  w y ż s z e j  dnia 

23go listopada lord Hrough sra podał petycyję, 
w której upraszają o zmianę wielu punktów w ak­
cie reformy. Wyrazi! przytem zdanie swoje, że 
akt refortrty nio jest  dostatecznym ; doświadcze­
nie okazało potrzebo zmiany w tym akcie, doty­
czącej sio nio li pojedynczych części , ale islot- 
nćj onegoż zasady. Ê od tym względom nalęźy 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na większe roz­
szerzenie prawa wyborów w narodzie. Oświad­
czenie to sprawiło głębokie wrażenie w izbie wyż­
szej , ale żaden członek nio wystąpił prze­
ciw niemu. — W  i z b i e  n i ż s z ć j  zapowie­
dział p. Bewit wniosek pod względem irlandz­
kich procesów wyborczych , o których torysowie 
w wielkim obrębie zamyślają- Mówca postępo­
wanie to mienił przekroczeniem przywilejów 
izby; wykazał potrzebę miano wania wyd/inlu roz­
poznawczego, któryby kierował wytoczeniem pro­
cesu i ukaraniem ty c h , eo stoją na czele tego 
•orysowakiego związku. Eo stało się powodom 
do zaciętej walki stronnictw a lord Stanley oświad­
czył, że tomu sprzeciwiać się będzie; przeciwnie 
lord John Russell, kilkakrotnie glośnemi pochwa­
łami liberalistów przerywany, wyraził zdanie swoje, 
ze w istocie było po lrzebuem  rozpoznania i uka­
janie owego związku torysów , chcącego lekko­
myślnym sposobem wzniecać nieudowodniono 
procesa, — Następnie kanclerz izby skarbowej 
Wniósł na utworzenie wydziału , mającego zając 
B,e rozpoznaniem nowej listy cywilnej , z sn im  
*prawa ta bodzie stanowczo rozstrz.ygnioną. Ran 
Spring.Rico zwracał uwagę na wielo odm ian, 
mających zsjść n a  przyszłość pod względem listy

cywilnej , a między innemi lista pansyj ma być 
od l i s t y  cywilnej odłączoną. Przy odchodzio 
poczty p- Spring-Rice jeszcze był mowy swojej 
dio skończył.

Komissrja mianowana na posiedzeniu tem  do 
rozpoznania listy cywilnej skiada się z kanclerza 
izby skarbowej , z pp. Goulborn, i lu ro e ,  lorda 
Jo h n  Russell, eir Rob. Pesl , pana Baring, lorda 
Ebrington, pp- Evans, Grotę, Bannermann, Pal- 
m e r ,  Stuart i t. d . , a zatem z członków wszyst­
kich stronnictw.

I z b a  l o r d ó w  zatrudniała się dcia 24. listo­
pada bilem o uwięzieniu za długi. IV i z b i e  
„ m  j n n e j  na wniosek kanclerza izby sltarbo- 
wej zaprojektowano kom ite t ,  do urządzenia ba­
d ań , potrzebnych pod względem postanowieuia 
listy cywiłnei. Znaczne są oszczędności, p ro jek­
towano przez kanclerza izby skarbowej w wy­
datkach listy cywilnej.

Lord G o s f o r d ,  gubernator Dólnej-Iianady, sta­
rał sio dotąd działać w dwojaki sposób n a 'p rz e ­
ciw dążnościom tamtejszej opozycji: raz odda­
liwszy” sędziów pokoju i oficerów od m il ic j i ,  
powtórę wydawszy odezwę , w której zakazał 
zgromadzeń p a r ty i , pracującej nad planem ogło­
szenia niepodległości. Środek ten nie miał in ­
nego skutku, tylko, ii  oprócz oddalonych oficerów 
od milicyi i sędziów tiloja , także iuni do te­
goż stronnictwa nnjo w y s t ą p i l i  i tak jednych
jakotez drugich ucjczono jako męczenników 
swoich politycznych zasad; nadto odezwę owę 
w późniejszych zgromadzeniach, mówcy na ka­
wałki podarli. Gubernator polecił na to adwo­
katowi rządow em u, ażeby przeciw tym mów­
com zaskarżenie wytoczył, za sprzeczne ustawom, 
buntownicze i zdradą stanu tchnące vpodarcie 
królewskiej odezwy.* Ale wielki sąd przysię­
głych, mejacy wyrokować, azali zaskarzeuie m iej­
sce mieć może , wszystkich obżałowanych uwol­
nił. Adwokat rządowy na wiadomość o t e m , 
miasto poprzestania n a  wyroku sądu przysięgłych,
% urzędu zakierowflł przeciw tym mowcom od­
dzielne śledztwo. Według wiadomości ẑ  O uebek 
zajść mają w ciągu ziiny odmiany w leżach woj­
skowych i poruszeniach wojsk, co okazywać się 
zdaje, żo rząd lęka się zaburzeń spokojności.

Najnowsze wiadomości z Lanady , dochodzące 
do ltońca października, zawsze jeszcze są w n a j­
wyższym Stopnia niepokojące. List pasterski b i­
skupa katolickiego w M on trea l^  wzywający do 
posłuszeństwa dla władz, nie miał żadnego skutka; 
księza , którzy go gminom swoim odczytywa­
li , ° znagleni byli zaniechać swojego zamiaru , 
gdyż okropnym zgiełkiem- zmuszano ich do 
tego. Na licznie odwićdzanem zgrom adzen iu ,
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odbytem dnia 26go października w St. Mark pod 
przewodem f*apineau’a , agitatora Dolnej Kanady, 
wezwano lud , ażeby w ciągu miesiąca grudnia 
wybrał sędziów pokoju  i oficerów od milicyi (bez 
względu na poczynione przez jeneralnego gu­
bernatora oddalenia); każdego przytem  , kto od­
tąd od lorda Gosford , aż do złożenia przez te­
goż posady gubernato ra ,  urząd jaki p rz y jm ie ,  
ogłoszono za pozbawionego c z c i , wezwano oraz 
do nieprzeazkadzania zbiegostwu żołnierzy. Dal­
sze postanowienie uchwala założenie związku 
w Montreal, pod ty tu łe m :  synów wolnos'ci, i za­
leca rozszerzenie onegoż po całym kraju. W końcu 
postawiono słup z czapką wolności na szczycie 
i z napisem : »Na cześć Papineau’a p rzez  jego 
współobywateli.*

Francyja.
Książę N em ours  i książę JoinviIle opuścili 

Algier d. l4go  listopada ; pierwszy na pokładzie 
statku parowego Phare  odpłynął do Oranu, drugi 
wstąpił znowu w służbę na pokładzie okrętu 
H e rk u le s , który udał się kierunkiem k u  odnodze 
gibraltarskiej, dla odbywania dalej zamierzonej 
podróży do Brazylii.

C. k. ambasador hrabia AppoDyi przybył do 
Paryża d. 24. listopada.

J en e ra ł  Negrier, k tó rem u przy odchodzie j e ­
nerała D am rem ont tymczasowie dowództwo Al­
gieru poruczono, mianowany je s t  kom endantem  
prowincyi Konstantyny.

Załoga Konstantyny m a być o 2000 lodzi po­
mnożona i dojdzie przez to do 5000 zdatnych 
do boju ludzi. T akże  na pańującćm  nad mia­
stem  wzgórzu Kudiat A ty , z kąd wystrzałami 
z dział wyłom wybito, ma być postawiona waro­
wnia , dla trzymania w czasie bun tu  mieszkań­
ców miasta na wodzy.

W  czasach cesarstwa liczono w Paryżu 310 
adwokatów ; pod restauracyją liczba ich dószła 
do 070, a teraz jest ich 830, lubo wielu do służ­
by publicznej przeszło.

Proces między doktorem Koreff a hrabią Lin­
coln wytoczył się d. 25go listopada przed trybu­
nałem  pierwszej instancyi , lecz odłożono go na 
następny piątek  ( l .  grudnia) z powodu nieobec­
ności pana Berryer, adwokata lorda Lincoln; za­
stępca tego ostatniego żądał , ażeby sum m a 
25,000 f r . , złożona dla doktorów Koreff i Wo­
łowskiego u pp. F errere  i L&lfitte, uznana zo­
stała za większe wynagrodzenie, niźli prawnie 
żądaną być mogła ; domagał się t a k ż e , ażeby 
uwięzienie hrabiego Lincoln nieważnem ogło­
szono. Podług Journa l g en era ł des T r ib u n a u x  
dr. Wołowski odstąpił od zaskarżenia , o czem 
przez  om yłkę  tylko przy dotychczasowych roz­

prawach sądowniczych wspomnieć zapomniano. 
P. C rem ieux je s t  adwokatem doktorem Koreff.

Państwo papiezkie.
D ia rio  d i R om a  z d. 25go listopada zawićra 

następujący artykuł : »Gdy podsekretarz stanu 
Monsignor Capaccini upraszał Jego Świetobli- 
wość, by go uwolnił od urzędu sekretarza nad­
zwyczajnych kościelnych spraw świata katolic­
kiego, któryto urząd był m u  uciążliwym, a k tó­
rem u  bez nadwerężenia zdrowia przy innych po- 
ruczonych m u ważnych zatrudnieniach wydołać 
nie m ó g ł , Jego  świątobliwość czyniąc zadosyć 
tój prośbie, raczył go zarazem , w dowód wyso­
kiego zadowolenia swojego z pełnionych przy u- 
rzędowaniu usług, mianować kanonikiem przy la- 
teraneńskim patryjarchalnym kościele. W ró­
wnym czasie raczył Jego Świątobliwość urząd 
sekretarza kongregacyi nadzwyczajnych spraw 
kościelnych nadać Monsignorowi Giovanni Brunel- 
lem u, drugiemu pomienionej kongregacyi sekre­
tarzowi.*

Podług wiadomości z R zym u kardynał G e- 
o r g i o  D o r i a  P a m f i l i  (urodzony dnia 17go 
listopada 1772, a przez Piusa VII. w konsysto- 
rzu dnia 22go lipca 1816 mianowany kardyna­
łem ), um arł  tam że dnia l 6go listopada na apo- 
plexyją.

.Niemcy.
G a z e t a  H a n o w e r s k a  pod dniem l 8go 

listopada donosi:
Dnia 16go t. m. deputowani do nowych Sta­

nów przez rozmaite prowincyje obrani , mieli 
to szczęście być przedstawionymi królowi i na­
stępcy tronu. Dnia poprzedniego ciż sami de* 
putowani złożyli królowej swoje powinszowanie 
a, powodu wstąpienia je j  na tron, i zarazem oświad­
czyli obojgu królestwu swoje najgłębsze uszanowa­
nie, uległość bez granic, niezmienną wierność > 
najszczerszą wdzięczność. Wszyscy deputowani W 
liczbie 46 z prowincyj pojedynczych, zgroma­
dzili sio w jednej z największych sal królew­
skiego zamku, dokąd także przybył król otoczony 
ministrami i wyższymi urzędnikami państwa.
Na mowy deputowanych , obejm ujące  życzenia 
z powodu wstąpienia na tron, odpowiedział m o ­
narcha szczegółowo w ten sposób, iż wyrazy j e ­
go największe na obecnych uczyniły wrażenie, < 
skłoniły wszystkich do dziękczynienia Opatrzno­
ś c i , iż tak łaskawym i sp r a w ie d l i w y m  obdarzyła
ich monarchą, dla którego dobry byt jego lu^ a 
je s t  najpierwszą i najważniejszą ustawą. 1 (
skończeniu wreszcie tej wzniosłćj u r o c z y s t o ś c i , 
nastąpiła wspaniała, królewska uczta , na 
król j inć .  zaprosił wszystkich deputowanyc 1
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wiele innych osób znakomitych. U stola z kil­
k u  okoliczności przemówiwszy monarcha , tak 
wzruszył obecnych gości, iż się nie mogli wstrzy­
m ać  od wynurzenia szczerych i dziękczynnych 
uniesień. Byłto prawdziwie rozrzewniający wi­
dok, przedstawiający ukochanego ojca, znajdują­
cego-się w uradowanem gronie swoich dzieci.

Rossyja.
Donoszą z Petersburga  pod J. l 8go listopada : 

Cesarz jegomość zjedzie tu na przypadającą po­
ju trze  uroczystość urodzin wielkiego księcia Mi­
chała, lecz kilka dni tylko zabawi w kole na- 
s z e tn , poczem powróci do swej dostojnej fa­
milii do Moskwy. W czoraj przybyła tu  wielka 
księżniczka Helena.

W edług nowego u k a z u , od r. 1840 wszyscy 
kapitanowie na rossyjskich okrętach kupieckich, 
powinni.być rodowici Rossyjanie.

Journal dl Odessa pod dniem 15. (27.) listo­
pada donosi:

Dnia 12. (24.) listopada, lak w mieście jak  na 
Maldawaoce wszystko było w spokojnym sta­
nie. W dzielnicy zapowietrzonych um arł  jeden  
człowiek, zostało sześciu chorych.

Dnia 13. (25.) , w lazarecie nikt nie um arł  
ani tez nie było nowych chorych. W  mieście i 
na  Mołdawaace stan zdrowia był zadowalającym.

Dnia 14. (-26.) nie było nigdzie żadnego przy­
padku zarazy ; tylko co się dotyczę dwóch przy­
padków wątpliwych, pojawionych w mieście i na 
Moldawance, lekarze postanowili czekać dnia n a ­
stępnego.

Doia 15. (27.) okazało się , ze dwa przypadki 
Wątpliwe postrzeżone dnia wczorajszego nie po­
chodziły wcale z zarazy ; wszelako nieodzowne 
środki ostrożności przedsięwzięte zostały.

Na Moldawance pojawiła się dżum a w jednym 
domu, który natychmiast zam knięto  i wszelkie 
środki ostrożności przedsięwzięto, W dzielnicy za­
powietrzonych nikt nie um arł i nikt nie z<>' 
chorował.

Doia 16 (28.), we wtorek, dwie osoby z przed­
mieścia Moldawanki zaprowadzano do dzieloicy 
zapowietrzonych. Z  chorych znajdujących się tana 
Uprzednio, um ar ła  jedna,, kobieta , zostało siedna 
chorych.

T rzech  mężczyzn um arło  w dwóch domach 
Zapowietrzonych na przedmieściu Moldawanki, nma 
ich j eszcze do lazaretu zawieźć było można. 
Miasto zostawało w nieprzerwanym stanie zdrowia.

Dnia 17. (29;)> n 0  środę um arła  jedna ko­
bieta w dzielnicy zapowietrzonych. Zostało więc 
•ześć chorych. Na przedmieściu Moldawanki 
nie ł^ylo nowego przypadku podejrzanego. Stan

zdrowia mieazkańców miasta był zaspokaiaian-m 
_  Dnia 1 8 . (30.) we czwartek, z l i c z b f  ln?b  
przyprowadzonych z Mołdawanki do lazaretu 
pięć umieszczono w dzielnicy zapowietrzonych.’ 
Jedna kobieta u m arła ;  zostało dziesięć osób ch o- 
rych. W Moldawance nie było nowego przy, 
padku.

W mieście stan zdrowia był zaspokajającym. 

Turcyja,
Iłapndan Pasza zawinął dnia l i g o  listopada dq 

Bosforu z dowodzoną przezeń eskadra.

W iadomo i  c i handlowe i  przem ysłow e.'
(Z korespondencyj prywatnych.)

Z a le szc zy k i d. 4. g ru d n ia  1837. OJ czasu 
ostatniego doniesienia mojego spławiono z tad 
w miesiącu listopadzie a zwłaszcza d. 17. jeszcze 
jedne  tra twę, zbitą z 140 sztuk jo d e ł ,  do Ros- 
syi; °na tćj tratwie znajdowało sio 300 desek 
z miękkiego drzewa , 400 sztuk łat i 90,000 gon- 
tów. Kłody jodłowe były z Kałuskich dóbr skar* 
bowych, reszta materyjału z Zadowej na Buko­
winie. Na tej samej tratwie przewiózł także 
jeden stolarz tutejszy aż do Okopów : komodę, 
szafę na su kn ie ,  k an ap ę ,  człóry krzesła , dw°a 
stoły i dwa. łóżka. —  Ceny zboża są następu­
ją c e :  korzec pszenicy 5 zr. do 5 zr. 30 j;,\ 
żyta 3 zr. 30 kr., jęczmienia 2 zr. 45 kr., hreczki 
4 zr. 15 k r . ,  owsa 1 zr. 40 k r . ,  kukuiudzy  4 
zr. 30 k r . ; wadra wódki 4 zr. 30 kr. w. w.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 6. grudnia  1837.
W tym tygodnia nie przypędzono prawie ża­

dnego bydła , a przynajmniej nic z Galicyi. 
W m ałych tylko partyjach tak nazwanych par- 
ników, przygnano w ogóle 113 sztuk wołów na 
targowicę , a targ skończył się o jedenastej go­
dzinie p rzedpo łudn iem . Zdajo s ię , że najpierw- 
szym i jedynym tego powodem jes t  zła droga, 
dla tego w tym roku może ju ż  ani jedno stado 
t  Galicyi Die przyjdzie. Kupcy wiedeńscy j e ż ­
dżą do stajen w Szlązkn dla zakupienia na rzeź 
bydła. Mojżesz Tabak z Z u raw n a , którego 160 
sztuk wołów jeszcze z przeszłego tygodnia sia 
zostało, sprzedał je  kupcom wiedeńskim jeszcze 
przedostatnim targiem po 330 zr. w. w. para bez 
radaszu, ważących 10 2Ji. cetnara. —  W Wiedniu 
je s t  cena cetnara mięsa po 37 zr. w. w.

W arszaw a d. 4. grudnia  1837. W tych dniach 
przybyły z Krakowskiego trzy statki,  zwane ł o ­
d z i a m i  ż a g l o w e m i ,  na których budowę uzy­
skał patent pan F e l is  Wodziński. Pierwszy to



— 876 —

jes t  przykład , iż z tam tych stron zboże podzu- 
p c łnem  nakryciem bez najmniejszego szwanku 
doszło, jak gdyby w szpichrzu z łożone, o czem 
właściciel zboza pan Batzer , kupiec , poświad­
czyć może. Statki te płaskie m ają te korzyści przed 
tak zwanemi b o rl inkam i, od których się kształ­
te m  ró ż n ią , iż będąc budowano najdoskonalej 
z drzewa gatunkowo lże jszego , niż to ,  z k tó ­
rego stawiają b e r l in k i , w mocy swej wcale ber- 
linkom nie ustępują , Bi obładowane mało co wię­
cej zanurzają się ja k  berlinki próżne. Nadto 
dla płytkości swej , w każdym czasie pod ża­
glem  płynąć mogą aż do Brakowa. W ten spo­
sób z czasem żegluga na Wiśle będzie łatwiej­
sza i pewniejsza , a życie ludzkio i towf**^ nie 
b ęd ą ,  jak  dotąd , na ciągło niebezpieczeństwo 
wystawiane. Łodzie żag low e, zboże i wszelkie 
towary w każdym puokcie ,  od Iłrakowa poczy­
nając , zabierać będą do W arszawy, G dańska , 
Berlina , H am burga i na pow ró t,  zaręczając za 
wszelkie uszkodzenia. O cenach od korca każ­
dego gatunku zboża , jako też  od cetnara towa­
ró w , ju ż  łącznie z przyjęciem wszelkiego ryzy­
ko , dowiedzićć się można w Krakowie u pana 
Blausiusa na zwierzyńcu za klasztorem Panien 
Norbertanek. W Warszawie w kantorze u pana 
Steinkellera. (G. Por.)

Na ostatnich targach warszawskich płacono za 
korzec żyta od 19 do 2 2 ,  pszenicy od 22 i pół 
do 2 4 ,  jęczm ienia  od 13 do 1 5 ,  owsa od 9 i 
pół do 1 0 ; siana furę jednokonną od 20 do 30, 
parokonną od 36 do 48 ; słomy od 8 do 18 złp.

(G a ze la  K rakow ska .) K raków . Ceny zboża 
w cz te rech  gaLunltach , na  targowicy w Klepa- 
rzu  przy Krakowie sp rzedaw anego:

Dnia 4. i 5. grudnia
1 2 3 4

1837 r. zł. gr - zł. |gr - zł. gr. zł. gr -

Korzec pszenicy . 17 . 16 _ 15 12 _
— żyta. . . l i 10 11 — 10 13 IU —
— jęczmienia. 8 15 8 — — —
— owsa . . 5 15 5 10 M 4 21
— grochu. . 10 20 10 15 9 15
— ja&iet • • 20 — 24 — 21 - — —
—  rzepaku . lb i 15 — 13 - 10 15

P r z e m y s ł  w  Szlązku ,
A llg e m e in e  Z e itu n g  pisze ze Szlązka pod d. 

16. listopada: Nasze fakryki cukru  z buraków 
tak prędkie i pocieszające robią  pos tępy , że ze

wszystkich krajów Europy  m y najpierwsi moźo 
będziemy mogli stanąć obok Francy i i podobnie 
jak  kraj ten większą część spożywanego u  ua» 
cukru własnym wyrobem opędzić. Oprócz wie­
lu fabryk p ryw atnych , dostarczających bardzo 
znacznej ilości c u k r u , zamyślają właśnie o za­
łożeniu centralnej fabryki. W ielu  patryjotycz- 
nie myślących przedsiębiorczych mężów połą­
czyło się w tym  celu i spodziewać się n a leży , w 
że ju ż  w następnym roku zakład ten przyjdzie 
do skutku. —  Niemniój na wielką stopę u rzą­
dzone są nasze machiny do przędzenia l n u ,  k tó ­
rych prowincyja nasza cztery obecnie liczy. D o­
starczają one ciągle nader poszukiwanego wyro­
bu  , przynoszą znaczny z y sk , a przytem równie 
pomyślny, jak  fabryki cukru  z b u raków , wywie­
rają wpływ na gospodarstwo wiejskie.

Przemysł* z W . Księstwie Poznańskiem.
G a z e t a  P o z n a ń s k a  donosi z Poznania 

pod d. 30go listopada: Nader pocieszającą je s t  
rzeczą, że posiadacze dóbr zajmują się każdym 
rodzajem p rzem y s łu ,  jaki się z rolnictwem da 
pogodzić, a jak  dawniej gorzelnie wyłącznym były 
przedm iotem  ich zatrudnień przemysłowych, tak 
teraz i na inne uwagę swoję zwracają. T ak  nie­
dawno tom n  powsttło kilka fabryk cukru  : m ia­
nowicie w Nowejwsi, powiatn Szamotulskiego, u  
hrabi Dzieduszyckiego ; w Kwilczu, powiatu Mię- 
dzychodzkiego, u hrabi Ilwileckiego; w T u rw i ,  
powiatu Kościańskiego, u pana Chłapowskiego^ 
w Spławiu, powiatu Poznańskiego, u  pana My- 
cielskiego ; w Łewkowie, powiatu Odolanowskie- 
go, u pana Lipskiego; i w W ielkim  W ysocko, 
powiatn Odolanowskiego, n pana Suchorzewskiego.

D rzew o dzikiego kasztana.
Mało ceniono dotąd drzewo dzikiego kasztana- 

Ale odkąd przemysł Paryżanów użył drzewa tego 
do robót stolarskich , dziki kasztan stal się na j '  
szacowniejszem ze wazyatkich drzew francuz- 
kich i zdaje się , że go teraz wszędzie rozkrz®" 
wiać będą. Obecnie robią w Paryżu pudelka 
z białego pokostowanego i pomalowanego drz®" 
wa kasztanowego, rocznie więcej niż dwa milij°ny 
sztuk, z których dwie trzecich części za granicę 
wywożą. ( W ien . Z e i t .)

T E A T R  P O L S K I .

Jotro; Ona jest obłąkana, czyli: Urojenie i szaleń­
stwo, drumat w 3 aktach.

Do dzisiejszej G azety doięczone jest uw iadom ienie Literackie księgarni M iiikow skiego. 
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